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P O Z N A Ń S K I E G O.
Nakładem D rukarn i N ad w o rn e j  W . Dekera i Spóiki. —- R e d a k to r : A . W annow sli.

JW  84. — W  P i ą t e k  d n ia  11. K w i e t n i a  1834.
V

Wiadomości krajowe. przymioty, nietylko własne okrasili u n ię ,  lec*
J których pracom ta Akademia chwałę, a lJan-

----------------  stwo Rossyjskie znamienitych winno lekarzy.
Z  B e r l i n a ,  dnia 8. Kwietnia, Nietajno mi, uczeni Mężowie, źe bez waszego

W yjecha ł  stąd: J W ,  Generał piechoty, rze- wsparcia, bez ochoczego współdziałania, a na* 
c z y w i s t y  Tajny Stanu i skarbu Minister, H r .  dewszystko bez lak pożądanej je d n o śc i , n ie- 
W y  1 i c h  u n d  L o t t u m ,  do  Neustadt Ebers- podobna mi będzie osiągnąć wysokiego celu 
walde, przeznaczenia mojego. Co do mnie, ujrzycie

Z  d n i a  9. K w i e t n i a .  m ię  zawsze w gotowości ku poświęceniu ko-
J .  Królewiczowska Mość X iążę A u g u s t  rzyści własnej dia dobra pospolitego i szczę- 

W i r t e n b e r s k i ,  przybył tu z Petersburga, ścia Akademii naszej. — W y , długoletniera
doświadczeniem i uplynionych czasów niedolą 
wyćwiczeni, naoczni a nieskaźeni świadkowie 

,  . . klęsk, które ten kraj uirapiły , zarówno z n a i '
Wiadomości zagraniczne. i czuć możecie, jak wielkiej jest wagi wycho-

__________  wanie młodzieży i jak opłakane skutki wiedzie
za sobą zaciekle umysłów niedojrzałych obłą- 

f* 0 * ,s y c* kanie. Wszyscy przytem świadomi jesteśmy,
Z  W i l n a ,  dnia ao. Lutego . _ co za oDyczaie, iż tak rzekę, czasów teraźniej*

M ianowany Prezesem Akademii M edycznej SZyCh ; jakie jest położenie rzeczy! T u sz ą  
Wileńskiej P« Rzeczywisty Radzca Stanu Ku? wjęc p0 W as ,  uczeni Mężowie., dobro publi* 
czkowski, przy objęciu tego urzędu zagaił po- czr,e miłujący i na chwałę tej Akademii po­
siedzenie mową łacińską, której przekład, u- Tnnj j £e meiylko zdrowej nauki chciwe urny- 
mieszczony w K u r y e r z e  L i t e w s k i m ,  tu młodzieży napawać będziecie, lecz ze
powtarzamy: wszelkiemi sposoby, radą i nam ow ą, zecbce-

j , U c z e ń  i M ę ż o w i e !  Podobało  się Naj- cie w nich wlewać zamiłowanie uczciwości 
miłościwszemu Cesarzowi Jegomości zaszczy- i dobrych obyczajów. W przód, nim  przystą- 
cić mię godnością przewodniczenia w gronie pię z rozkazu J W .  Ministra do objęcia w swą 
Mężów, którzy głęboką nauką i m orahiem i wiedzę tej Akademii, proszę o rychle udziele*
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nie z tego Dos to jnego  g rona n iektórych wia­
d o m o ś c i , jakie s łużyć-mają za o s n o w ę  d o n i e ­
sienia J W .  Mi i i i s t iowi , “

F  r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dn ia  129. Marca.

W  M o n i t o r z e  cz y ta my :  „ U n i a  lipcowa 
odprawiwszy wczoraj  pod p rzewo dn ic tw em 
Genera ła  Lafayet te  walne zg r o m a d ze n ie ,  pro 
te stowała przeciw pr awu tyczącemu się stowa­
rzyszeń  pol i tycznych  i zobowiązała  się ,  n ie  
uznawać  znaczenia  tego p rawa.“  — T r i b u n e  
po wiada ,  że na tern zg r om ad zen iu  wielu było 
dep u t ow a ny ch  i źe Pan  Laffii ie zapalczywie 
na rząd powstawał .

W  T e m p s  czy tamy:  Powi ada ją ,  źe Król 
ile możności  unika zg r om ad ze ń  miuisteryal-  
n y c h ,  pon ieważ  te prawie zawsze na sporach 
schodzą .  U w aż a n o  t a kże ,  że od dn.  35. L u ­
tego do d. 25. Marca tylko trzy wielkie odbyły  
s ię  obrady.  W  tymże sam ym cz as ie p r ac ow a ł  
Kro i :  23 razy z Min i s t r em spraw w ew n ę t rz ­
nych i pol icyi ,  10 razy z Mini st r em wojny,  
9 z Min i s t r em sprawiedl iwości ,  7 z Mini s t r em 
spraw za gr an icznych ,  6 z Min i s t r em  hand lu ,  
3 z Min i s t r em pu b l i cznego  oświecenia,  2 z M i ­
nis t rem skarbu i 6 razy z I n t e n d e n t e m  listy 
cywilnej .

J e d n o  z tutejszych pism pu b l i cznych  wyraża:  
„ D z i e n n i k  mini s t er j a lny  wieczorny uzna ł  p o ­
t r zebę  zaprzeczenia znow u wieściom o o d mi a ­
n ie  w gabinecie.  W i a d o m o ,  co znaczy takie 
zaprzeczen ie  w po do bn y ch  okolicznościach.  
T y m c z a s e m  jest  no w y m d ow o d em  rozdwoje ­
n i a ,  jakie posiedzen ie  dn ia  25. Marca sprawić 
mus ia ło  w gab inec ie ,  Z a  nadto zajęto się 
k res ko w ani em  wzg lędem prawa przeciw stowa­
r z y s z e n io m ,  aby należycie ocen iono  ważność 
w y p a d k u ,  który się zda rzył  przy końcu  tego 
pos iedzen ia .  P rezes  Rady mini st rów zaprze­
czył  p o c h w a ło m ,  które dał  m u  dziennik M e ­
m o r i a l  B o r d e l a i s  na  szkodę Kommissy i  
budże towej ' ;  co j ednak  uczyn i ł  tylko jako Mi ­
n i s t er  w o jn y ;  nas tępn ie  mówi ł  Xią ź ę  Broglie,  
i  w im ie n iu  całego gab ine tu  zaprzeczył  temu 
s a m e m u  ar tykułowi-  Było to prawdziwą obra­
zą  Marszałka S o u l t ,  i wyraźnie pok aza ło ,  jak 
m a ło  Pre zes  rady jes t  uważany.  Kiedy więc 
D z i e n n i k  mini s te ryalny  zaprzecza pog łoskom 
o od mi an ie  M in i s t e r y u m ,  jest to przynajmniej  
d o w o d e m ,  iż zajęto się s ta raniem o tymczaso­
we  po j ednan ie .1'

Pol icja zrobi ł a temi dn iami  ścisły przegląd 
pomieszkan ia  P .  Mui r son ,  oficera angielskiego.  
M im o  źe nic  pode j rzanego u niegodnie  znale- 
z iono,  o d pr ow a d zo no  go do Pre fek tu ry.  Z o ­
stał wprawdz ie  u w o l n i o n y ,  ale m u  P an  Gis-

q ue t  miał  uczynić  zarzuty w zg l ęd em  zdań po­
l i tycznych.

W e d ł u g  pos tanowienia  królewskiego z dn. 
9. b. m.  pułki jazdy l iniowej 1 lekkiej mają być 
zmnie j szon e  na 5 s z w a d ro n ó w ,  liczących po 
130 podof ice rów,  brygadyerów i żołnierzy  z 
końmi  i 20 ludzi bez  koni .  Szóste szwadrony 
pu iko w kar a b i n i e r ó w ,  kirassyerów , dragoni i  i 
huza ró w,  drugie szwadrony  strzelców w puł- 
kach u łanów 1 drugie szwadrony u łanów w 
pułkach strzelców, będą  wcie lone do u trzyma­
nych  szwadronów.

W  skutku p rawa przeciw pub l i cznym obwo- 
ły w ac zo t n ,  a resztowano n iedawno  kilku ludzi 
noszących  do przedania  ‘dzienn ik i :  l e  p o  pu­
la  i r e i 1 e b o 11 S e n s ;  skazano ich na kilko­
dn iow e  więzienie.

W N a n te s  zaczną wkrótce wychodzić dwa 
no w e  dzienniki ,  sjirzyjn.ące przeszłej  dynastyi 
j e d en  pod nap i sem i ’H  e r m i n e „ a  d rugi  pod 
n ap i se m :  E c h o  d e  1’O u e s t .

Mówią,  iż D o n  Carlos  wezwał  Króla Lu d w i ­
ka F i l ip a ,  aby popar ł  j ego sprawę.  Z a  to 
miałby się najstarszy syn D o n  Carlosa ożenić 
z córką L udw ika  Filipa.  —  Cesars.  austryacki 
P o se ł ,  P .  Brunet t i  odjechał  z Madry tu ;  wsze­
lako nie  z powo du  pol i tycznego.

Mo ni t o r  ogłasza bezzasadność doniesienia  o 
maj tku B o n n e t ,  który miał  zostać K ró le m  ma- 
dagaskarskim.  VVszystkie badania nie wykryły 
ś ladu ani o tym m n i e m a n y m  Królu,  ani  o jego 
skarbach.

Lis ty z R z y m u  pod  d. 6. b- m.  wyrażają,  iż 
tam od eb ra no  z His zp an i i  l i s ty ,  wzywające 
stoiicę apostol ską ,  aby stale wzbran iała się u- 
znać  Królowej  Izabell i ,  gdyż sprawa D o n  Car­
losa wkrótce n iechybn ie  odnieść musi  zwy- 
c i ęz two .  D o  Civita veccbia p rzybył  posłannik 
tego Pre tenden ta ;  niektórzy mnie ma ją ,  iż przy­
był  sam D o n  Carlos.

Z  d n i a  30.  M a r c a .
Cz ło n k o w ie  towarzystwa praw ludu  w Ne- 

wers ,  naś ladując r epubl ikanów z pod góry 
J u r a ,  z nad  Saony  i L ig ie ry ,  nietylko przeciw 
p rawu  wzg lędem pol i tycznych stowarzyszeń 
protestowal i ,  ale nad to  zapuścili  s ię dalej ani­
żeli t amci ,  zobowięzu jąc  się p rzys ię gą ,  że 
p rawo  to przestąpią.

Z  St. J e a n  de  L u z  pi szą :  „ G ł ó w n a  armia 
Karol is tów zgromadziwszy się w pobl iżu Bil­
b a o ,  zagraża mias tu tetnu.  Q ue sa d a  stojąc 
w niejakiej  odległości  oczeku je ,  aby uderzyć 
na  po w s tańców,  n a  w z m o c n ie n ie ,  k t ó r e m u  
Ja u re g u y  ma  doprowadzić.  —  D o nos zą  nam 
o śmiałym pochodz ie  powstańców.  W  chwili 
a l b o w i e m ,  kiedy bryg Królewsko Francuzk i  
zawinąć miał  do por tu  w Bi lba o ,  zaczęto doń
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strzelać z d z i a ł  i s t r z e l b  i z ab i t o  i r a n i o n o  kil- 
ka o s ó b  z  o s a d y ;  w s z a k ż e  w y s t r z a ł y  o k r ę t u  
f r an c u z k i e g o  o c z y ś c i ł y  w k r ó t c e  n a d b r z e ż a  i  
ki l ku nas t u n a p a s t n i k ó w  t r u p e m  p o ł o ż y ł y .

Z  B e d o u s  ( z  n a d  g r a n i c y  A r r a g o n i t )  piszą,  
z d. 1 2 .  m .  b . :  „ T r z e j  tu p r z y b y l i  H i s z p a n i e
d o n o s z ą ,  ź e  d n .  13 m  b. w S a r a g o s s i e  6 0 , 0 0 0  
n a b o j ó w  w kl asz tor ze  Ś.  D o m i n i k a ,  k t ó r e g o  
Prz eo r a  p r z y a r e s z t o w a n o ,  a 2 5 0 0  w kl asz tor ze  
S. J ó z e f a  z n a l e z i o n o  i z a b r a n o ,  ź e  w d n i u  
t ym t a m ż e  1000  rnilicyi  u z b r o j o n o ,  i ź e  bata­
l ion  p o w s t a ń c ó w  z  N a w a r r y  z  P u ł k o w n i k i e m ,  
j e go  d w o m a  s y n a m i ,  P o d p u ł k o w n i k i e m  j  K a ­
p i ta ne m ,  w E s t e l l i  p r z e z  ( wojsko K r ó l o w e j  na-  
p a d n i ę t y  i w n i e w o l ą  w z i ę t y  z o s t a ł .  W  kl a­
sz to rz e  L e y r e  p o ł o ż o n y m  w d o l i n i e  V e r d u n ,  
z n a l e z i o n o  p o d o b n i e  z n a c z n e  z a p a s y  o d z i e ż y  
dla w o j s k a ,  i o o o  s t rze lb  i w i e l e  p i e n i ę d z y ; 
z aś  w  G o u s s e v a l  Sarassa 3 0 0  f u z y i . “

Z  d n i a  3 1 .  M a r c a .
G ą z e t a  p e w n a  t utejsza  z a w i e r a  c o n a s t ę p u j e :  

„ Z d a j e  s i ę ,  ź e  z a ś l u b i e n i e  j e dn ej  z  c ó r e k  L u ­
d w ik a  F i l i p a  z  G e n e r a l n y m  N a m i e s t n i k i e m  
S y c y l i i  n i e z a w o d n i e  n a s t ą p i ;  zaś  n i e m ó w i ą  
ty l e  w i ę c e j  o  ś l u b n y c h  z w i ą z k a c h  m i ę d z y  X i ę -  
c i e m  O r l e a ń s k i m  i j e d n ą  z  X i ę ź n i c z e k  S y c y ­
l i j s ki ch .  W i e m y  j e d n a k ,  ź e  u m o w y  n a w e t  
i w t y m  o s t a t n i m  p r z e d m i o c i e  j e s z c z e  n i e  us t a­
ł y ,  D o t y c h c z a s  n ie  p o l e c o n o  i ch  ż a d n e m u  
a g e n t o w i  i wa run ki  p r z e d w s t ę p n e  o z n a c z a n e  
b y w a ł y  p r z ez  w ł a s n o r ę c z n e  p i s m a  m i ę d z y  o b y ­
d w o m a  d w o r a m i ;  a l e  teraz p o d o b n o  a g e n t  m a  
b y ć  w y p r a w i o n y ,  k o ń c e m  d o k o ń c z e n i a  r o z p o .  
c z ę t y c h  u k ł a d ó w .  M ó w i o n o  n a p r z ó d  o  tern,  
ź e  m i s s y a  ta P a n u  M o n t a l i v e t  z o s t a n i e  p o w i e ­
r z o n a ;  p o n i e w a ż  w s z e l a k o  z a t r u d n i e n i e  j e g o  
l istą c y w i l n ą  n i e  p o z w a l a  m u  s i ę  o d d a l a ć ,  
s ł y c h a ć ,  ź e  P a n  d e  V a i l l y  d o  N e a p o l u  w y s ł a ­
n y  z o s t a n i e . "  , . „

' ( G a l i g n . M e ssen g .)  —  W y r o k  p r z e c i w  G e ­
n e r a ł o w i  R or nar ino  i i n n y m  S a r d y n s k i m  p o d ­
d a n y m ,  kt ór zy  w  z n a j o m e j  w y p r a w i e  u d z i a ł  
m i e l i ,  o b e c n i e  j u ż  o b w i e s z c z o n y .  M a j ą  o m  
b y ć  u z n a n i  z a w i n n y c h  z b r o d n i  o b r a ż o n e g o  

. maj es ta t u  i s k a z a n i ,  a b y  i c h  o p r a w c y  o d d a n o ,  
z  p o w r o z a m i  n a  s z y i  w  d n i u  t argu p r z e z  u l i c e  
i p u b l i c z n e  p la c e  mi as t a C h a m b e r y  n a  m i e j s c e  
śc ięc ia  p o p r o w a d z o n o ,  i  n a  s z u b i e n i c y  w  t y m  
c e l u  u m y ś l n i e  w y s t a w i o n e j  p o w i e s z o n o .  S k a ­
z a n o  i c h  p r ó c z  t e g o  n a  karę  p i e n i ę ż n ą  5 0 ,0 0 0  
fr.  i o g ł o s z o n o  z a z b ó j c ó w  p i e r w s z e j  klassy ,  
d o  r e g e s t r u  k tó r y c h  i m i o n a  i c h  t akże  w p i s a n e
zostały. ł #

Z d n i a  1. K w i e t n i a .
Z  Madrytu nadeszły tu wiadomości z d. 26. 

M arca, wedle których w stolicy hiszpańskiej

w s z y s t k o  b y ł o  s p o k o j n i e ;  p o d o b n o  p o s t a n o ­
w i o n o  w  r adz ie  M i n i s t r ó w ,  w y s ł a ć  d o  P o r t u ­
gal i i  ar mi ą n a  p o m o c  D o n  P e d r o w i ,  a l e  p o ­
w ą t p i e w a n o  m o c n o ,  c z y  to  i s t o t n i e  d o  s kut ku  
p r z y jd z ie .

Z  d n i a  2.  K w i e t n i a .
Z  p r z y c z y n y  n i e p r z y j ę c i a  z e  s t r o n y  I z b y  

D e p u t o w a n y c h  trakt at u,  z a w a r t e g o  p r z e z  Mi-  
ni s t er yur n z P a ń s t w a m i  Z j e d n o c z o n e m i  A m e ­
ryki  p ó ł n o c n e j ,  X i ą £ ę  B r o g l i e  i P a n  S e b a s i i a n i  
z a  u r z ąd  s w ó j  p o d z i ę k o w a l i ,  ( D o k ł a d n i e j s z e  
w i a d o m o ś c i  o  t y m  w y p a d k u  z a m i e s z c z o n e  b ę ­
dą  w  n u m .  j u t r z e j s z y m . )

H i s z p a n i a .
G a z e t a  p o w s z e c h n a  u m i e ś c i ł a  l ist p r y ­

wa t n y  z  P ar y ż a  p o d  d.  2 3 .  M a r c a ,  o b e j m u j ą c y  
n a s t ę p u j ą c e  w i a d o m o ś c i  o  H i s z p a n i i :  N a d e -  
s z ł e  z  M a d r y t u  o d  b a r d z o  w i a r o g o d n y c h  o s ó b  
l i s ty  aż  d o  15.  s i ę g a j ą c e ,  p o t w i e r d z a j ą  w o g ó l -  
ń o ś c i  d o n i e s i e n i a  z a m i e s z c z o n e  w  p i s m a c h  
f r a n c u z k i c h .  P r z y j a c i e l  p e w i e n  M i n i s t e r y u m  
p i s z e :  W i e l k i e  t u p a n u j e  n i e u k o n t e n t o w a n i e  
i kassy p u b l i c z n e  są p r ó ż n e .  P o ł o w i c z n a  ja­
w n o ś ć ,  n o w e m u  s ys t er nat ow i  n a d a n a ,  p r z e z t o  
z a p e w n e  w y w o ł a n ą  z o s t a ł a ,  ż e  S t a t u t  k r ó ­
l e w s k i  d.  10. po d  r o z w a g ę  rady r e g e n c y j n e j  
o d d a n o ,  i ź e  tej o b r a d z i e ,  która z  p e w n o ś c i ą  
pr o j e k t o w i  w i ę k s z e j  l i b e r a l n o ś c i  n i e  na da ,  p r z e z  
de l i k a t n e  o ś w i a d c z e n i e  o p i n i i  p u b l i c z n e j  c h c ą  
d o p o r n o d z .  Z r e s z t ą  d o n o s z ą  z  M a d r y t u ,  ż e  
n a w e t  tej p o ł o w i c z n e j  j a wn o śc i  n i e  b a r d z o  z a ­
w i e r z a ć  m o ż n a ,  a l b o w i e m  c a ł y  t e n  i n t e r e s  
w  wi e lk ie j  skryt ośc i  z a ł a t w i a n y  b y w a ;  a j u ż  
i tak tok c z y n n o ś c i  h i s z p a ń s k i c h  o d b y w a  s i ę  
n i e  z  taką  g a d a t l i w o ś c i ą ,  jak f r a nc uz k i ch .  
M a r t i n e z  d e  la R o s a  z a m i l c z a ł  c a ł k i e m  o  a r t y ­
k u ł a c h  d o t y c z ą c y c h  s i ę  o b j a ś n i e n i a  t y c h  p r a w ,  
kt óre  s i ę  n a w e t  w e  w s z y s t k i c h  d o b r o w o l n i e  
n a d a n y c h  k o n s t y t u c y a c h  z naj du ją .  N a  m o c y  
t e g o  s tatutu ( k t ó r y ,  jak s i ę  p r z e k o n a ć  m o ż n a ,  
c a ł k i e m  s i ę  s t a r o ż y t n y m  h i s z p a ń s k i m  p r a w o m  
i  z w y c z a j o m  s p r z e c i w i a ) ,  m o g ą  s i ę  K o r t e z o -  
w i e  tern ty l ko z a j m o w a ć ,  c o  i m  rząd p r z e ł o ż y .  
N i e  w o l n o  i m  z a t e m  w z n a w i a ć  o p u s z c z o n y c h  
w  p r oj e k c i e  p r z e d m i o t ó w ,  a z  t e g o  w y n i k a ,  
i e ,  j e ż e l i  s i ę  śc i ś l e  tej z a sa dy  trzyrnać z e c h c ą ,  
n i g d y  n i e  b ę d z i e  m o ż n a  p o w i e d z i e ć ,  ź e  dal i  
s w o j e  p r z y z w o l e n i e  na  jaką  u s t a w ę ,  t y lko  n a  
p r oj e kt  d o  p r a w a  d o t y c z ą c y  s i ę  t r z e c h  a l b o  
c z t e r e c h  o z n a c z o n y c h  p r z e d m i o t ó w ,  o  k t ó r y c h  
projekt  w z m i a n k u j e ;  a w ł a ś c i w e  k o n s t y t u c y j n e  
p y t a n i e  z  w s z e l k i e m i  t r u d n o ś c i a m i  i z a w i k ł a -  
n i a m i  p o z o s t a n i e  n i e t k n i ę t e .  T o  z d a j e  s i ę  
b y ć  z a m i e r z o n y m  c e l e m ,  d o  k t ó r e g o  d ą ż ą ;  
z a s t r z e ż o n o  s o b i e  w o l n o ś ć  n a d a n i a  s ta t ut o wi  
temu mocy o b o w i ę z u j ą c e j ,  a l b o  t e ż  n i e .  Gdyby
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n. p. naród przestał na tć m ,  i gdyby kto z tego 
konstytucyjne prawo chciał wyprowadzić,  te- 
goby już samytn tytułem:  S t a t u t  k r ó l e w s k i ,  
przekonać m ożna ,  źe się rzecz rna inaczej. 
Gdyby zaś przeciwnie coraz żywiej domagano 
6ię konstytucyi,  wtedyby rząd powiedzieć 
mógł :  Jużeśmy wam ją nadali ,  a szykany 
względem szczególnych objaśnień nieskończe- 
nieby się powiększyły. Divie prócz tego je ­
szcze niebezpieczne przeprawy czekają na 
projekt; musi on  albowiem naprzód wytrzymać 
natarczywość opinii publicznej  i to zaraz po 
ogłoszeniu tegoż,  a powtore wielkie jest pyta­
n ie ,  czy Stany p o  swojem zgromadzeniu się 
zechcą na przeznaczonym im wydziale zaprze­
stać. Wątp ię  bardzo,  czyli nawet  Arguell i -  
stowie,  jeżeli z pomiędzy nich znowu depu­
towanych obiorą,  uznają ten statut za dosta­
teczny do uchylenia potrzeb narodu;  od kilku 
z  nich przynajmniej  słyszałem, że pod takiemi 
warunkami nietylko swemu dawnemu przyja­
cielowi Martinez de la Rosa pomocy nie obie­
cu ją ,  ale nawet do Hiszpanii  udać się nie 
chcą.  Sami Ministrowie znają to dobrze, 
użyto albowiem znowu niedawno w Madrycie 
ostrzejszej surowości tak przeciw niewczesne- 
lnu zapałowi prassy, jak przeciw tym patryo- 
to m ,  którzy się gorliwie do milicyPzapisują. 
Mart inez de la Rosa nie tai tego przed sobą, 
iż w oczach opinii publicznej znany jest jak 
jeden  z tych mężów,  którzy w r. 1823. kon- 
Stytucyą zmodyfikować chcieli,  i źe wypraco­
wany pod jego naczelnictwem projekt uważany 
będzie za wyraz jego  dawniejszych zasad i spo­
sobu  myślenia. — Królowa udała się z całą 
rodz iną  do A ra n ju e z ,  pragnie albowiem żyć 
w zaciszu i już  jest znużona politycznemi in- 
t rygami ,  jakierni ją w Madrycie bezustannie 
obarczano;  nie chce więc do Madrytu powró­
cić, aż dopiero w tym czasie, gdzie posiedze­
n ie  Stanów będzie mogła zagaić. Go się finan­
sów hiszpańskich dotyczy,  słyszałeś zapewne 
o  odstąpieniu wysp Filipińskich, Kanaryjskich, 
m może nawet i Balearskich; chociaż o osta­
tnich mowy nie ma. Co się Filipinów doty­
czy ,  wiem z pewnością,  źe jeden z tutejszych 
planistów, Mr. G . . .  istotnie taki projekt do 
Madrytu przysłał; ale dwór  hiszpański w ta­
kich rzeczach bardzo jest nieprzystępny, i bar­
dzo wątpię,  czyli tnysl takowa do smaku przy­
padnie,  Pe w ną  jest jednak rzeczą, i i  Hiszpa­
nia nie może  tym wy7spom takiej wyjednać 
ważnośc i ,  na jąką zasługują,  i znajduje się 
w tej mierze w tern sarnetn położeniu,  jak 
Holandya  z wyspami Sundskiemi;  lubo nieza, 
wodnie obiedwie te posiadłości do jednego 
systematu geograficznego należą i mogłyby

pod wpływem wielkiego mocarstwa przyjść dtf 
nader  W im ącego  stanu. Co o uciekaniu no- 
wozacięznych powiadają żołnierzy,  szczerą 
niestety jest  prawdą. W r. 1823. podobnie 
się rzecz m i a ł a ; chciano wtedy na prędce pro- 
wincyalne bataliony milicyi (milicia act iva) 
utworzyć 1 udano  się do licznych zaciągów; 
ale. z 1000 rekrutów ledwo 150 albo ąoodo puł­
ków przybywało,  gdy przeciwnie dawniejsi 
rekruci,  których poprzednio moralnie wykształ. 
cic zdołano ,  rzadko chorągiew opuszczali. 
Jestto oczywistym dowodem,  iż trzymając się 
indyferentyzmu nic tu dokazać nie można;  ale 
jakże łudzi z stanu odrętwiałości wyprowadzić, 
albo tez zastarzałe przesądy wykorzenić? P r  a- 
w n y  ś r o d e k  nigdy nie zdoła Karolistów wy. 
tępić,  a jeżeli c i ,  którzy nie ze wszystkiem do 
prawdziwie liberalnego stronnictwa należą, 
opor  stawiają, to raczej pochodzi z odrazy ku 
rozkiełznaniu Karolistów, aniżeli z zapału dla 
istniejącego w Madrycie porządku rzeczy. 
Chciej Pan uważać,  źe,  zdaniem m oim ,  je­
dyny dla Hiszpanii  zbawienny system — fede- 
racy jny , już organ swój znalazł ,  choć nie 
w kraju sam ym ,  to przynajmniej za granicą 
w gazecie T i m e s .  Przy tej sposobności 
przypominam sobie,  iż przed kilku miesiąca­
m i ,  gdy w wschodnich prowincyach pokazała 
się pewna dążność do niepodległości,  dziwny 
spor powstał między Aragończykami a Waleń- 
cyanami,  ktorzyby z pomiędzy nich ulegać 
drugiej stronie mieli. Mówiono bowiem wte- 
dy ,  iż w razie potrzeby cała tak nazwana Co- 
ronilla albo korona Aragońska oderwałaby sie 
od korony Kastylskiej. Walencya  była nie­
gdyś bez wątpienia zawisłą od Aragoni i ,  ale 
śmieszną byłoby rzeczą,  gdyby za dni naszych 
dawny stan rzeczy wznawiać chciano. A ra -  
gonią należy do systematu rzeki E b r o . obei- 
mującego także Katalonią,  Nawarre i prowin- 
cye Biskajskie; Walencya  tworzy oddzielny 
system,  do którego bez wątpienia także T e -  
ruel,  C u e n c ę t  Murcyą policzyć t rzeba,  cho­
ciaż obecnie Terue ł  przyłączają do Aragonii,  
a dwte drugie prowincye do Nowej Kastylii.

A  n g  l i 
Z  L o n d y n u ,  dnia 29. Marca, 
poselstwa hiszpańskiego nadeszły depe­

s z e , wedle których nowy Pose ł ,  H r .  Flor ida 
Blanca dopiero za trzy tygodnie tu przybę­
dz ie ,  fila czego też D on  Juan Vial służbę dy, 
plomatyczną aż do tego czasu pełnić będzie.

Ą  i aryza donoszą listy prywatne:  „ P o  zami 
knięciu obrad nad prawem przeciw stowarzy­
szeniom powstała tak zacięta sprzeczka między 
Marszałkiem Soult i Xięcietn Broglie wźglę-
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Jem toku zachowanego przy tych dystusyach 
postępowania, i i  sadzono, źe rozwiązanie 
Ministeryum skutkiem tego będzie. Wszakże 
Król przez wdanie się swoje potrafił na nowo 
Panów tych pojednać.”

Na sessyi Izby  wyższej, po podaniu  li.  
cznych pe tycy i , Margrabia Lansdow ne, z roz­
kazu królewskiego przełożył rozkaz rady gabi­
netowej, wydany w skutku przyjęcia na przy- 
szłetn posiedzeniu bilu względem  zniesienia 
niewoli Murzynów. Okazuje się z tego roz­
kazu, iż zgromadzenie prawodawcze wyspy 
Jamajki uczyniło kroki, potrzebne do uskute­
cznienia rzeczonego bilu.

N a sessyi Izby niższej przyjęto wniosek 
Pana Brocklohurst względem wyznaęzenia 
Kommissyi do roztrząśnienia interesów tak 
nazwanej kompanii morza południowego. P an  
W halley zapytał się: kiedy uczyniony będzie 
Wniosek o powtórne przeczytanie bilu wzglę­
dem zniesienia opłaty od dom ów , lub czyli 
rząd zupełnie tego zaniechał, na co P. Spring. 
R ice odpowiedział, iż rzeczony, wniosek wstrzy­
mano tylko do d. 14. Kwietnia.

W edług  ostatnich doniesień z K anady, pa­
nuje tam wielkie wzburzenie umysłów. Izba 
Reprezentantów  niższej Kanady, na wniosek 
mówcy swego, Pana Papineau, uchwaliła akt 
oskarżenia Korda A y lm er ,  Wiełkorządzcy. 
Postanowiono oraz zwołać zgromadzenie na­
rodowe i z protokołu Izby wymazać depesze 
Pana  Stanley, Sekretarza wydziału osad. Ka- 
nadyjczykowie uskarżają się na nadwerężenie 
ich praw i niejako zagrażają rządowi angiel­
skiemu wypowiedzeniem posłuszeństwa.

O debrano  tu wiadomość z Mexyku pod 
dniem 27. Stycznia i z V eracruz  pod dniem 
5. Lutego . General Bravo zebrał liczne woj­
sko pod Toluca. List pod dniem 18. Stycznia 
donosi, iż został przymuszony do odwrotu 
i utracił 100 ludzi; inny list pod dn. a6. Sty­
cznia wyraża, iż rząd uznał potrzebę układa­
nia się z nim. Rozboje w kraju tak się wzmo­
gły , iż do transportu srebra z kopalni do m ia­
sta, musiano użyć 30 żołnierzy.

N ader  pocieszająca dla lndzkości jest wiado­
mość, iż w osadach naszych Panowie utrzy­
mujący niewolników coraz łagodniej z nimi po­
stępować przyzwyczaili się. Prawodastwo w 
tej [mierze wielki postęp uczyniło. Równie 
jak w Demerara wyszło i w Eszequebo nastę­
pujące rozporządzenie: „ O d  dnia igo, Marca 
1834 znosi się chłosta niewolników w całej 
G uianie  angielskiej. Chłosta ta może mieć 
miejsce jedynie w skutek wyroku sądowego. 
Każdy właściciel lub osadnik, któryby .chłostał 
niewolnika, czy to sam. osobiście, CJty .przejB

trzecią osobę, ma być pociągnięty do odpowie­
dzialności 1 skazany na karę pieniężną aż do 
20funtów szterlmgów ($00złp )  oraz na areszt 
aa do trzech miesięcy. Przepisy te nie tyczą 
się dzieci mniej jak lar 1 o mających, oraz n ie­
wolników do szkół chodzących.

xxr ^  d n  ia  r , K w ie  t n  i a.
W  sobotę przybył tu goniec z Fa lm outh  

z wiadomościami z L izbony , przywiezionemi 
tam przez bryg Królewski „Savage” , który d. 
16. Marca z l a g u  wypłynął. Brzmią one nie- 
pomyślnie dla sprawy D onny M aryi, kiedy 
Miguehsci w Santaremie groźne zajęli s tano­
wisko; usypali oni szańce naokoło miasta i go. 
towali się do uderzenia na wojsko Królowej, 
D o n  Mtguel kazał, aby 3000 wojska z okolic 
Porty  wyruszyło, końcem wzmocnienia sił 
w bantaremie. L eg ion  belgijski wysłany był 
przez D on Pedra ku po łudniow i,  aby D o n  
Miguelowi przeciąć żywności dowozy. N a j­
większa trudność zachodziła w koncentrowaniu 
wojska D onny Maryi pod Santaremem i zda­
wało s ię ,  ze D o n  Pedro jeszcze znacznego 
potrzebuje wzm ocnienia , chcąc stawić czoło 
przeciwnikowi swemu. Przeto też wyprawił 
on  na okręcie „Carron“ oficera do Anglii, ma* 

staml4^ sprowadzić świeżych żołnierzy. 
Wszystko obawiać się każe, źe walka d ługo 
jeszcze trwać będzie. W  nocy na dzień 13. 
Marca Wydarzyły się niespokojności w L izbo ­
nie, a to z domniemanej przyczyny niekarno- 
sci rekrutów polskich, którzy policyą zniewa-

1 . . rz.  ̂ wkrótce został przywrócony,
poległo jednak i raniono przy tej sposobności 
kilkunastu na obydwóchstrońach. Zresztą tu ­
szono sob ie ,  źe L izbona napadowi ze strony 
M.guehstów oprzeć się zdoła. W iadomości 
z A lgarbu brzmiały pomyślniej dla D onny  
Maryi. D on  Miguel ujrzał się w konieczno­
ści wyprawienia korpusu z Santaremu, aby 
stronników swoich na południu  posiłkować. 
Słychac także, źe ogół ludności w Alemtejo 
na korzyść D onny  Maryi do oręża się garnął. 
Generał M’Donald miał znow u powrócić do 
armii D on  Miguela w Santaremie, a D on Mi- 

cjągle jeszcze ^ c i^ g a  w prowincyi rekru* 
tów do wojska swego. Po  przybyciu 11. i jg , 
pułku piechoty na wzmocnienie do Santa­
re m u ,  wynosiła liczba wojska D on Miguela 
r i ,ooo  piechoty i 573 jazdy; wszakże większa 
częsc piechoty ma się składać z now o-zac ię -  
źnych. W  Santaremie srożyły się choroby. 
D o n  Miguel wydał d. 9. tamże odezwę, oświad­
czając, iż zamyśla jeszcze raz przypuścić szturm 
do Lizbony; a jeżeli się ten nie u d a ,  na ten­
czas ustąpić z  bam arem u i cofnąć się do E l-
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vas.  —  P u łk  N a p ie r a ,  z ł ożony  z  870 ludzi ,  
został  dn.  12. przez D o n  P e d r a  w L iz b o n ie  
og lądany  i pochwalony .  — Cesarz wydał  do 
wszystkich'  do  czynne j  s łużby zda tnych  woj­
skowych rozkaz,  aby na d. tg. Marca byli 
w pogo to wiu  do pochodu .  Batalion Irlandzki  
stanowi obecnie sam do b ó r  wojska D o n  P e ­
d r a ;  składa się on  z si lnych l u d z i , a of icera­
mi są po większej  części synowie z n a m ie n i ­
tych rodzin,  — Kapi tan Shu te  dowodz i  kor ­
wetą „ E l i z a " ,  krążącą po nad  brzegami  ku 
północy.  W  L iz b o n ie  powstała raz wieczo­
r em  kłótnia między  angielskimi i por tuga l­
skimi of icerami ,  w skutek której angielski  K a­
pi tan Crot ty  zast rzelony został .  K u r y  e r  s ą ­
d z i ,  i£ być m o ż e ,  źe rząd angielski ujrzy się 
w konieczności  wmieszania  się w tę sprawę.

A t w i A w i t w u i w n

Rozmaite wiadomości.
P o z n a ń , — D zie nn i k  U rzę do w y Król.  Re-  

gencyi  w P oz n an i u  z d, 8. Kwietnia r. b . , za ­
wiera nasamprzód obwieszczen ie  J W .  Nacze l ­
nego Prezesa  p r ow in cy i ,  P a n a  F l o t t w e l l ,  
tyczące się oddawania  do wielkiej Królewskiej  
bibl ioteki  j e dne go  egzemplarza  wszelkich pism 
d r u k o w a n y c h ,  — treści dos łownie nas tępu ją ­
c e j :  „ P r z e z  obwieszczen ie  z dn,  7. Stycznia,  
16. Kwietnia  1825. ,  28. Marca 1826., 11, L u ­
tego 1829. i 5- Maja i 83°  > odebral i  nakładzcy 
i d rukarze zalecenie,  ażeby od  wszystkich c e n ­
zurz e  podległych pism je d en  egzempla rz  do 
Król.  wielkiej biblioteki w Berl inie i podobn ież  
d o  tutejszej  biblioteki J W .  H r a b ie g o  R a c z y ń ­
skiego oddawal i  i aż do dnia 15. Stycznia ka­
żdego  roku spis w upłynionyrn  roku wyszłych 
ich nak ładem lub wydrukowanych  książek n a ­
desłal i  i za razem o odes łan iu  pomien ionych  
d w óc h  egzempla rzy do tychże bibliotek do n i e ­
śli. Gd y  skuteczniejsza kontrola jest pot rze ­
b n ą ,  zaczerń zaleca się nak ładzcom i druka­
r z o m :  „ „ a ż e b y  do dnia 20. Stycznia każdego 
r o k u  rzeczon y  spis dzieł  nak ładem ich wyd a­
n y c h  lub  wydruko wa nyc h  z świadectwami r ze ­
czonych  bibliotek z odebra n ia  podawali .  “ “  
Zaleca  się drukarzom,  ażeby od  wszystkich nie  
n a  r achunek  krajowych ks ięgarń,  lecz n a  ich 
wła sn y ,  lub  na r a c h u n ek  a u t o r ów ,  d r uk ow a­
nyc h  dz ie ł ,  sami  i bezpoś redn io  uskuteczni l i  
odes łanie  bezp ła tnych  egzemplarzy  do po m ie ­
n io n y c h  bibliotek.  Z an ie dba n i e  lub  niedosta­
t eczne  d o pe ł n i en i e  tych pos tan ow ień  pocią­
g n ie  za sobą w każdym po jedyńczym przy­
padku karę p or zą dk ow ą  2 Tal .  “  —  —  nas tę ­
pnie ogłoszenie o dziele rycinowem Doktora

Lo re k  w K ró le w cu ,  wystawiającem z w ie rzę ta  
russ ;  po d an e  do publ icznej  wiadomości  przez

J W .  N ac ze lne go  Prezesa p r o w i n c y i ; _____
dalej nas tępującą  kronikę osobis tą:  „ K a n dy d a t  
u r zę du  szkolnego R u d o l f  Conteniua u s ta no ­
wiony  jest nauczyc ie lem przy G im n a zy u m
w L e s z n i e ;  og łoszen ie  Król.  Regency i ,
tyczące się bezp ła tnego  przesełania s łużbowej  
korresportdencyi  między  władzami  pruskiemi  
i W .  Xięstwa Meklenbur g- Skw ie rz yńs k ieg o ,  
i drugie  og łoszenie  tejże w ład zy ,  zalecające 
zb ió r  przepisów paszpor towych i pol icyjnych,
wydany  p rzez Burmist rza von  d t r H e i d e ; ____
nareszcie  obwieszczen ie  tejże Regencyi ,  treści, 
dosłownie^ nas tępujące j :  „ Z  po w od u  w y b u ­
chłej  ośpicy owczej w Puszykowie  powiatu 
Szredzk iego ,  wieś ta została zakordonowaną  
p od  wzg lędem komunikacyi  co do owiec,  we ł ­
n y  i  ostrej  paszy,  “

Z e  L w o w a .  —- W e  wszystkich księgar­
n iach  i w zakładzie naród.  im. Ossol ińskich 
p rzyjmuje  się p rzedpłata na pierwszy oddział  
„ P i s m  Ju l i ana  A le x a n d r a  i Jul i i  A de l i i  Ka- 
rnińskich“ , z sześciu poszytów z łożony .  O d ­
dział  ten zawierać będzie pó największej  czę­
ści powieści  o ryg inalne  i t ł ó maczone .

D ł u g o  poszukiwałem miejsca,  nazwanego  
od  Naruszewicza  P ieta ( w  His to ry i  n a r o du  
polskiego,  wydania Mostowskiego,  w tom. 3im 
na str.  r i 7 w s p o m n io n e g o ) ,  ktoreto miejsce 
D łu g o sz  Piątką,  a K ro m e r  P ie tą  nazwał ,  a na  
k tórem Piotr ,  wojewoda krakowski ,  zebrawszy 
polskie wojsko za Boles ława Wstydl iwego  r. 
1266 IV  Ropczycach ,  w Tar no ws k ie m (nota  1) 
drugirn o b o z e m  stanął  i tam zg ro ma d zo ne  r u ­
skie, l i tewskie i tatarskie wojsko, pod  dowódz* 
twem  Xięcia Rusk iego  Swarna d. 19, Czerwca  
zn ió s ł ,  obóz  zabrał  i kraj na  kilka mil  spusto­
szył.  T e r a z  p rzekona łem się,', że Piątkowa,  
wieś w o bw od z ie  sanockim,  jest tern miejscem 
pobojowiska ,  pon ie waż  do tąd Rus in i  tę wieś 
P iątkową nazywają ,  a od  Ropczyc  do Piątkowy 
I I  mil  r achują,  więc mog l i  tam Po lacy d rug im 
o b o z e m  stanąć.  T e n  więc Xiążę  Ruski ,  Swar- 
n o ,  musiał ,  jak się pokazuje,  dz iał em Sanockie 
posiadać,  z k tó rego g ó r  łatwo m u  było w kraje 
polskie wpadać,  a samo j ego  nazwisko Gwarno 
zdaje się oznaczać do^swarów sk ło nn e g o  i kłó? 
t l iwego człowieka.  Ż e  to ob jaśnienie należy 
szczegó lnie do naszego  kraju,  więc go  pow sze­
chności  udz ie lam.  (R o zm .  L w . )

P o  niektórych osadach zachodniej  jGalicyi 
b jo rą  w Wie lką  Sobotę,  lub  w Wie lką  N i e ­
dzielę,  garnek  n ap e łn io ny  żu re m (po trawa r o ­
b iona  z owsianej  mąki,  powszechn ie  w dawnej  
Po l szczę  używana* zwie się  na Rus.  kis iel) ,
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wiążą go na na jwy ższy m szczyc i e  drzewa  lub  
tyki, i chłopaki  ze  wsi rzucają kamien iami  lub  
strzelają do n i e g o ,  by s ię rozbił .  Nazy wają  
to w ypę dz en i em  żuru na znak,  z e  s i ę  już w ie­
śniakom post  sko ń cz y ł ,  podczas  ktorego naj­
więcej żurem żyli .  ( R ó z m .  Lw. )

W  L u s l a w ic a ch ,  ob w o d u  B o c h e ń s k ie g o ,  w 
miejscu s ł aw ne m n iegdyś  drukarnią Socyn ia  
nów,  jest  grób ich mistrza Fausta So cyna .  W  
kole, drzewami p i ęknemi  o b sa d zo n em ,  leży ka­
mień czworograniasty z napisem po  jednej  stro­
nie  następu j^cem: C H I  S E  M I N  E  R A C O C L I E  
F A M A  F V E R A  F A M A  S V P E R A  E A  
M O R T E .  In n y ch  n a p i s ó w ,  jako de sz cz e m  
bardzo wytartych,  n i e m o żn a  przeczytać.  T a m ­
że  w d w o r z e ,  gdzie  So cyn  u pana Błońskiego  
przebywał ,  ma ' s i ę  znajdować jego marmurowy  
posąg.  ( R o z m .  E w . )

V\ Jadysław J a g i e ł ł o ,  bawiąc w N i e p o ł o m i ­
cach wraz z krolową Jadw igą ,  w sobotę  przed  
niedzi e lą  Kwietnia  r. 1 2 8 8 . jadł  obiad /  po-  
6tem , składający s i ę  z c h l e b a ,  piwa i 15 jaj. 
Co b y  na to nasi  łakotnisie  powiedzi e l i ,  gdyby  
i ch do takiego obiadu zasadzono.

Mick iewicz  bawi ł  w młodośc i  swojej  kilka 
lat w Kow ńie ,  starożytnein mieśc ie  l i tewskiem  
i w czarownej  dol inie ,  leżącej  ko ło  tego miasta 
najmilej  odbywał  przechadzki  i oddawał  s ię  
du in an io m poezy jny m.  D o l in a  ta natchnęła  
g o  nie  j ednym p i ękn ym  u t w o r e m ,  w W a l l e n ­
rodzie zaś op i ewa ł  ją i uni eśmier t e lni ł  z  w r o ­
d z o n y m  sobie talenlerń,  za co  w dz i ęczn i  o b y ­
watele  okol i c  Ko wn a  d o l i n ę  w s p o m n i o n ą  ku 
wiecznej  pamięci  im ien i e m poety t ego  nazwali .

P i s m o  c z a s o w e ,  w y ch od ząc e  w Szczec i ­
nie: Balt ische Studien,  umieśc i ł o  w pi erwszym  
poszyc i e  z  r. 1833 w iadomość  his toryczną o 
opac twie  B ia łoboga  czyli  Balbuku,  tak w ażną  
dla badacza starożytności  s ł awianskich.  O p a ­
ctwo to blisko Treptowa ,  na Pomorzu  zna jdu­
jące  s i ę ,  za ł oż o n e  zostało  r. 1170 na gruzach  
starożytnej ,  po w sze ch n ie  czczonej  świątyni  
sławiańskiej  B ia ł o - bo ga ,  czyl i  dobrego  Boga,  
bo  przez czarnego boga  z ł e g o  sobi e  wyobra ­
żano .  Z  początku by ło  to opactwo  za ludn io ­
ne  mnic ha mi  z L u n d  w Goth landy i ,  później  
fryzyjską osadą premons tra tenzów,  którzy wy-  
wierali  w p ły w  wielki na cywil izacją pobrzeźa  
pomorskiego .  L e c z  i w  bogactwo wzbi ł  s i ę  z 
czasem ten klasztor, miał  b o w ie m  przed refor­
macją 14 intratnych w łośc i .  T era z  te dobra  
są własnością  rządu,  a pamiątka opactwa tylko 
w ruini e pozostała.

Kruświca nad G o p ł e m ,  w by ł em w o j e w ó d z ­
twie brzeskiem - kujawskietn , n iegdyś  stolica  
Piasta,  s iedl i sko tylu kró lów i panujących  
książąt s ł awiańszczyzny,  jest p o d łu g  teraźniej­

szych geografi i  najmnie js zem miasteczki em w 
Królestwie  Pruskiem.  (R ozrn .Ew. ) .

W  Berl inie  wyszła druga edycja dz ie ła:  
Recherches historiques su r  1’origine des Sarm ates ,  
des esclavons et des Slaves, et sur k s  epoque de la 
conversion de ces peuples au Christianisme, p a r  
S tan is las  R o h u s z  Siestrzeńcewicz. T o m ó w  4.

P i s zą  z N e a p o l u ,  pod  dn.  22. L u t e g o ,  iż 
karnawał t egoroczny nadzwyczaj  był  św ie tnym.  
Bale c iągnęły  s ię n i ep rz e r wa n ie ,  pr zewyższa ­
jąc s ię nawzajem w przepychu .  Sam Król  
dawał  przykład; hiszpańska etykieta w yg na n ą  
została z zabaw dworskich i każdą prawie razą 
spraszano na n i e  c u d z oz i e m có w .  Król  do  
wszystkich łaskawie przem aw ia ł ,  ucze stni czył  
we  wszelkich zabawach i zwykle  ostatni o p u ­
szczał  salę tańców,  Mini s trowie  rossyjski i au-  
siryacki,  po se ł  francuzki ,  lady D ru m m o n d ,  
lady S trachan , hrabia Potock i  dawali  kolejno 
wspania łe  bale;  wszystkie  atoli zagasi ł  przepy­
chem bal P. R ot h sc h i ld . —  Dla spo dz i ewanego  
tu margrabi A n g le s e a  najęto już  piękny dom  
wiejski w Castel lamare,  i m nó s t wo  c u d z o z i e m ­
ców  zamierza tam spędzi ć  l etnią  p o r ę . —  W e ­
d ług  g o d n yc h  wiary wyrachowań liczba cu d z o ­
z i em c ów  przyby łych  do N e ap o l u  w ciągu 1833 
nie  l icząc mieszkających na pr ow in cy i ,  w y n o ­
si do  34,000 o sób .  Pani  Mal ibran zamówioną  
została przez  tutejszy teatr na 50 reprezenta-  
cyi,  za 100,000 fr.

I zba  wyższa  parlamentu angie l ski ego l iczy  
w tej chwil i  w ie lu cz ło n k ó w  nader po d es z ł eg o  
wieku .  Jest 70 parów,  którzy mają od 70 do  
80 lat. Starsi jes zcze  są': Lord W o d e h o u s e ,  
który ma  lat 9 3 ,  L or d  L y n e d o c h  8 4 ,  L o r d  
Searsdale 83 1 Lord  S towe l l  8 9 ,  L ord  St. H e ­
l ens  81) Hrabia (Ear l ) .Eldon 83 , Hrabia F o r -  
tes cue 8-1, Hrabia Ranfuriy  So ,  Lord Carring­
ton 82,  Hrabia P o w i s  8 0 ,  Lord  Midd le ton 80 .

N o w e  dzi e ła  rossyjskie są nast ępujące:  R ę ­
ka na jw jź sz eg o  ratuje o jczyznę*4, drama w 5,  
aktach,  w ier szami ,  przez  N .  Kukolnika i „ L i ­
sty z  Bulgaryi**,  p isane  podczas  wyprawy  
z  r. 1829. ,  przez  Wiktora Tep l iakowa .

Z n a n y  p łodam idra mat ycz nem i  poeta s zwe dz ­
ki L i n g ,  na uczyc i e l  przy g i m n a zy u m  w Sztok­
h o lm ie ,  napisał  p o e m a  narodowe  w 30 p i e ­
śn iach ,  c zerpane  z  dz ie jów mi tolog i cznych  
o jc zyzny  s w o j e j , p o d t y t u ł e m :  A s a r n e  (A s -  
sow ie ) .  Król.  szwedzka  akademia w Sz tokho l ­
mi e  przeznaczy ła  na pos i e dz en iu  z dnia 2 0 g »  
Grudnia r, z.  wielki  meda l  z łoty p oec i e ,  jako 
nagrodę  za to dz i e ło  j ego .

Ro ku  1833,  dawano- w Paryżu  na piętnastu  
tamtejszych teatrach n o w y c h  sztuk dramaty­
cznych  213,  z  tych najwięcej  wystawi ł  nowo-
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l e i  tea t r  w Pa l a i s  R o y a l ,  a l b o w i e m  29.  N a d  
s z t u k a m i  t emi  p r ac o w a ł o  148 a u t o r ó w ,  a i tą 
r a zą  Ss r i be  n a jw ięc e j  n a p i s a ł ,  gd yż  14 n o w y c h  
u tw o r ó w .  P P .  M e l e sv i l i e  i  A n c e l o t  p o  d z i e ­
w ię ć  sz tuk  d o s t a r c z y l i ; P a u l i n  D u p o r t  8 ;  Xa -  
w e ry  Sa in t i ne  i A l ex i s  C o m b e r o u s s e  7; Brazie r ,  
G a r m u c h e  i M a i l j an  p o  6; T e o d o r  N e z e l  2 szt.  
i t. p.  B .  1833 m i a ł y  teat ra  pa ryzk i e  da l eko  l e ­
p s z e  d o c h o d y  jak w la t ach p o p r z e d n i c z y c h .

P e w n y  k s i ęga rz  paryzk i  z ap ow ied z i a ł  wyiśc i e 
n o w y c h  p r a w d z i w y c h  p a m i ę t n i k ó w  N a p o ­
l e o n a ,  k tór e  m i a ły  być  p i s a n e  n a  wysp ie  E l b i e  
i p o  zoo  dn i a c h  do s t a ły  s i ę  w r ę ce  L u d w .  i 8 g °

U  E .  S .  M i t t l e r a  w  P o z n a n i u ,  Bydgo­
szczy i G n i e ź n i e ,  j es t  do  n a b y c i a :

K a s p a r  H a u s e r ,  czyl i  opi s  n i e o dk r y -  
t ych  t a j e m n ic  t y czą cy ch  s i ę  j e g o  w y c h o ­
w a n i a ,  c i e r p i e ń  i śm ie r c i ;  p r z ez  D ra  J .  
M .  F r e y ,  Brosz .  złot .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  p o w ie c i e  W s c h o w s k i m  p o ł o ż o n e ,  1I0 

massy  k o nk u r s o w e j  Radzcy N a d w o r n e g o  T a u c h -  
n i t z  n a l e żą ce  d ob r a  D r z e w c e  I I .  Częśc i ,  o sza­
c o w a n e  n a  20,363 T a l .  1 sgr .  1 l en . ,  i I ł l . C z ę .  
ś c i , o c e n i o n e  w e d ł u g  z r e w i d o w a n e j  ta.xy na 
48,275 Tal .  8 sgr .  5 f e n . ,  n a  w n io se k  w ie r zy ,  
ciel i  r e a l n y ch  s p r z e d a n e  być  ma j ą .

W  t y m  c e lu  w yz n a c z y l i śm y  t e r m i n  l icyta.  
cy jny  n a

d z i e ń  16.  L i p c a  r .  b .  
z r a n a  o g o d z i n i e  9.  p r z e d  D e l e g o w a n y m  W .  
M o l k o w ,  S ęd z i ą  Z i e m ia ń s k i m .

Z d o l n o ś ć  ku p i en i a  ma j ą cy c h  u w i a d o m i a m y  
o  t e r m i n i e  t y m  z n a d m i e n i e n i e m ,  iż w tako.  
w y m  p o m i e n i o n e  d o b r a  n a jw ięc e j  d a j ąc e m u  
p rz y s ą d z o n e  zo s t a n ą  i n a  późn i e j s ze  l icyta u .  
w a ź a n o  n i e  b ę d z i e ,  j eże l i  p r a w n e  oko l i c zno ;  
Ści wyją tku  n i e  d o zw o lą .

W s c h o w a ,  dn i a  24.  Ma rc a  1834.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i *

W  ce lu  s p r z e d a n i a  k i l ku  s t a t k ó w ,  j ako to 
d w ó c h  be r l i nek ,  ja ch ty  i łodz i  zw an e j  D u b a s ,  
w yz n a c z y l i śm y  t e r m i n  n a  d z i e ń  i  6.  m c a  b.  
o  9.  g o d z in i e  p r z e d  p o ł u d n i e m  w  B ió rze  F o r ­
t y f i ka c j i ,  n a  p l acu  d z i a ł o w y m .  M a j ą c y c h  ch ę ć  
k u p i e n i a  z a p r a s z a m y  n in i e j s z em .  B l i ż szą  w ia ­
d o m o ś ć  p ow z i ą ś ć  m o ż n a  u  K a p i t a n a  od i n ź y -  
Dieryi  H a r d e n a c k .

P o z n a ń ,  d n i a  8- K wi e tn i a  1834.
K r ó l e w s k a  F  o r t y f  i k a c y a.

O B W I E S Z C Z E N I E .
G r u n t  A d a m a  R o t h  p o d  N re rn  18.  n a  W i l ­

d z i e  p o d  P o z n a n i e m  p o ł o ż o n y ,  w t e r m i n i e  n a '  
d z i e ń  15.  K w i e t n i a  r.  b .

O g od z i n i e  10. p r z e d  p o ł u d n i e m  p r z e d  U r .  
B o e c k  R e f e r e n d a r y u s z e m  w I z b i e  na sz e j  s ą ­
d o w e j  w y z n a c z o n y m ,  na jw ięce j  d a j ą c e m u  wy­
d z i e r ż a w i o n y  bę d z i e  p u b l i c z n i e  n a  rok  j e d e n ,  
o d  d n i a  1. K w i e tn i a  r. b.  r a chu j ą c .  W z y w a ­
m y  p r z e t o  n a ń  ch ę ć  do  d z i e r ż a w y  m a j ąc y c h ,  

P o z n a ń ,  dn i a  15. Marca  1 8 3 4 - 

 K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e  m  i a ń  s k i.
O B W I E S Z C Z E N I E .

P e w n a  i lość s t a rych  akt  b ę d z i e  w  t e rm in i e  
d n i a  5 1. K w i e t n i a  r. b. 

arana o  g o d z in i e  l o t e j  p r z e d  R e f e r e n d a r y u -  
a z e m  S ą d u  w yż sz eg o  Z i e m ia ń s k i e g o  H a u p t  
W loka l u  n a s z y m  s ą d o w y m  w y z n a c z o n y m  p r z e ­
l a n ą .  C h ę ć  ku p i e n i a  ma j ą cy ch  w z y w a m y  n a ń  
n i n i e j s z e m .

P o z n a ń ,  dn i a  21.  M a r c a  1834.
K r ó l ,  P r u s k i  Sąd Z ie m ia ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  sku t e k  o t r z y m a n e g o  z l ec en i a  t u t e j s zego  

S ą d u  Z i e m ia ń s k i e g o  w sp ra wi e  admi n i s t r a cy j ­
ne j  d ó b r  O p a l e n i c y ,  w yz n a c z y ł  po t i p i s any  do 
p ub l i c z n e j  p r z ed a źy  1000 s z tuk d ę b ó w  n a  
s ta tki  i klapki  kwal i f ikuj ących s i ę ,  t e r m i n  n a  

d z i e ń  27.  M a j a  r .  b.  
o  g o d z i n i e  9. p r z e d  p o ł u d n i e m ,  k tóry  w  p o ­
m i e s z k a n i u  l e ś n i czego  w L a s s o w k u  p o d  G r o ­
d z i s k i em  od b y w a ć  b ęd z i e  i n a  k tóry  ch ę ć  ku* 
p ien i a  ma j ących  z tern n a d m i e n i e n i e m  wzywa ,  
iż c h c ą c  być  d o  l icy tacy i p r z y p u s z c z o n y m ,  
t r z eb a  500 t a l a rów  kaucyi  g o t o w i z n ą  l u b  w li­
s tach  z a s t a w n y c h  W i e l k i e g o  X ię s t wa  P o z n a ń ­
sk i eg o  ź łoźyć .

P o z n a ń ,  dn i a  3. K wi e tn i a  18 3 4 -
S ę d z i a  Z i e m i a ń s k i ,

K a u I f  u ś s.

W y cią g  z B erlińsk iego  kursu papierów  
i p ien iędzy .
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